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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E  

W c z o r a j  JO: Xiąże  N a m i e s t n i k  K r ó ­
lewski  zwiei l i i ł  w ystawę Publ iczną  P ło dó w 
pr zemys ł u KraiowegO,  w Sal iGłów:  Ratusza .

Xi ąże  Józef  C Z e 1 w e r  t y ii s k i p r z y b y ł  
do W a r s z a w y  z Guberni  Gr odzieńskie j .

Z nr tw uGr ad y  spadłe  w Wo ie wódz t :  K ra-  
k o w t k i e m i  a r tczególnie j  w okol icach Je -  
d r z e i o w a  znacznych szkód s t a ł y  się p r zy­
czyn ą ,  t am że  P i or un  Odebrał  życie iednej  
Kobiecie.  —

J P an  K u d l ic i  Ar tys ta  Drama:  powróe i ł  o- 
negdaj  z podr óży  odb ytej w celu widzenia 
T e a t r ó w  B e r l iń sk ie g o  i D r e z d e ń s k i e g o ,  
w D reźn ie  by ł  świadki em ł as k aw eg o  p r z y ­
jęcia iakiego doz na ł a  JHani  S z y m a n o w s k a  
od N. K r  ó l a  S a s k  i e g o i iego rodziny.  Na 
t am te j s z ym  dworze  iest  zwyczaj  iż W i r t u o ­
zi  uz yskawszy  pozwolenie okazan ia  przed 
Kr ól em swoiego t a l en tu ,  daią Koncer t  pod 
czas s to łu  Królewskiego;  p i erwszy  raz  t en 
zwyczaj  zmi enionym z os t ał  d ' a  Pani  S z y ­
manowski ej* Dane  było  umyślnie wi dowi ­
sko w P i ln i t z  let nim P ał acu ,  gdzie P. S z y ­
m a n o w s k a  g r a ł aKo nc er t  z prawdziwein K r ó ­
la,  iego Rodziny,  W i r tuozów i całego Dwor a  
zadowolnieniem.  Po Koncercie Mon ar ch a  0 - 
sobiście oświadczy ł  naszej  Ar tys t ce  swoie 
u ko nt en to wa ni e  mówi ąc ,  iż miło inu ie , l  
słyszeć Damę i Polkę  pos iadającą  t a k r z a d k i  
t a e . 11t . P 0  od eb rany ch  l icznych od całego 
Dvtoru zas łużonych pochwał ach,  Król  i m a -  
i u t r z  przez  swego t j z u n b ^ j n a  o b da r zy ł  Pi 
S z y m a n o w s k /p  kosztownjffni  brylantów emi 

•Zausznicami .  W  k r óf c e o h a  da Koncer t  Pu- 
blic/.u » w D reźn ie  na  k tory  Król  i cała r o d z i ­
na  bi lety zamówil i .  Da n y  będzie w łśali llo-
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gościnny Potnie ofiarovvai Salę i oświecenie 
b ezp ł at ni e  dla Palli S z y m a n o w s k i e j . — Dnia 
18 W rzes:  W K rolewsk im Tea t rze w P i ln i t z  
dano piei wszy raz,  Operę W ł o s k ą  pod t y t u ­
łem M lo d o sc  H e n r y k a  Ego .  Wvsta.va t e j O-  
pęry  godna była Tea t ru K rólewskiego.  M u ­
zykę  do niej napisał  P a a M o r l a k i  K om poz y­
t o r  i D y r e k t o r  Opery Wł os ki e j  w D reźn ie ,  
oryginalność,  prżvietnność, smak prawdziwie 
\ Vł osk i  i dr am at y cz no s c  załecaią to nowe 
dzieło znakomi tego  Kompozytora .

Z m i a n y  X ie z y c a  w P a źd z ie rn iku . .  Nów 
4 1 K°dz ; 10,  tniu: S r ano .  Pierwsza  K w a ­

dra  <1,19, godź:  3 , miii: 39,  po północy.  P e ł ­
nia d , 19, godz: 11, min: 3 o, w nocy.  Os ta tn ia  
K w ad r a  d,  26,  godź:  9,  miń; 8, wieczorem.

Nieodstępni  L ubowni ey  Scen y Narodowej  
wczora j  pr zez  częste oklaski  oka  zali szcze ­
gólniejsze zadnvyoln,ienie z przedstawienia  
wszys tk ich  3<h Dziełek ,  a JPani  T.edóchoW- 
s k a  p rzywołaniem zaszczyconą została .  — 
Tan cer z  Kohler  i iego rodzina ,  k t ó r t y  6 lat 
t emu  nd Publii  żuości W a rs z aw sk i e j  ł a s k a ­
wie przyięei  by li, maią w król  ce z jechać do 
naszej  Stol icy,  i przeds t awi ć  ki lka  nowych  
Balelovv. —

W c z o r a j  wyszedł  Ner 1 , Tomu 4go A s t r e i ,  
i dz i ś ie s t  rozda wany po Kant or ach .

NOW OŚCI Z A G R A N I C Z N E .
Z  H iszp a n j i .  

Dz ienn i ki  Pa r y z  kie  zhii.ti.i i<tłszVwe wie- 
ści, i a k o b v z r  zkazii  Koriezów  ról l l i sżpd:  
z całą r .niz in , 1 zn- lu ł nn  Angiel-kiej  frega'c'ife 
wy s ła ny  do G ib r a l ta r u ,  i ak"by okręt  y A m e ­
r y k a ń s k i e  zasUDy K a d y x  1 rtaczną i', śfcią ż y ­
wności ,  iuk uby  B a lle s tero s  podda wsz y '  się

re ienci '  znowu z a c z ą ł w al c ż yć z  Fr a n c u z a m i ,  
Idkoby M i,ia  „ cz y n i ł  wycieczkę z B a r c e lo ­
n y  „aczele300<j7,  łnierzy Kons ty l„c  v jn y c K 
a po ki  wawej  wa'ce o dp ar ł  Ma rsz ał ka  l l on -  
saj,  i nkoby wo.ska  F ra nc uzk i e  zos t a i ac epod  
dowódz t wem Marsz Tka  P a ry s  to n a  poniosły 
< *?s pOc l  c n n p eu in n  e. t .c:  to  3vs 7.vsiInO 
biezas ługuie na wiarę i nieiest  ws par t e  ż a ­
dną pewnośc i ą , i r d n a k  t ak owe  wieści nagie 
rozniesione w P a r y ż u  Stały się p r zy cz yną  że 
pap ery s ka rbo we  p r ż - z  chwile spad ł y w ce ­
nie— w Niektórych miejscach Hiszpani i  k u  
granicom F r a n c u z k i , n , o k aza ły  sie z n ak i  
zaraźl iwej  choroby.  _  Donies iono u r z ę d o ­
wi. ,e,  i e  d,  11 Wr ze :  Twi er dz a  S a t i lo n a  pod.  
dała  s i ęprzez  kapi tulacją .  —  Nim n as t ąp i ła  
kapi tulacja  M a l d g i ,  Hiszpanie wysłal i  m o ­
r zem 13 s t a tk ów  n aładowanych  pieniędzmi-  
amuni c ją ,  b roni ą  i.t.p. „an i ch  oraz  zi iajdo!  
w a ł  się zhaczny o ddz ia ł  Żołn i er zy ,  Fr an cu zi  
gonili  za tętni s t a tk a mi  i zabra l i  żnieb 10 1a 
z dobycz  iest b a r dz o  znnoznd,  g dyż  oprócz  
br on i  4na l r z u . no  12 sk rz yń  z pieniędzmi .  _  
/ ma le  się że R ie g o  uszed ł szy  z  M a la g i ,G e -  
d o s t a ł s i ę d o  Kadydcu,  ode br ano  bówieuj  
wiadomość  że się zbl i żył  do  k or p us u  B a lie -  
sterOsa  w bl iskości  A l k a l a ,  i na ty ch mia s t  
r o z k a ż a ł  dostawie,  znacznych K o n t ry b uc j i  j 
mówią  że Jen: M ó lito r ,  wy r us z y ł  dla stocze- 
11,a zniin wałki ,  w Okol icy F ig u e ru S  i Ilu-  
s t a l r y b h  znajd nią sie wojska  Kunst  yt: Hi-z-  
p,niskie,  zaszła t am b i twa,  i p e w n o n a - t a p i  
u ruga ;  włościanie uzbraią  się chcąc wa |c -yć 
z KO: s t ^ l n c j  .nistnini , us tawicznie  biią
wdzwony na g wa ł t ,  oZnajmuiac  t rwogę .  __
D,  10 z.m. Hiszpanie 1. B a ,n e to w y  uczyni l i  
wycieczkę  u f . w i ,  wcał e j  sile t a t aeczuego



gar niz onu ,  ogień 7. k a r ab i n ó w  i  a r m a t  t r w a ł  
przez  k i lka  godzin , W o l t y i e r y  i Hu zar y  
Franc :  wałczyli  mężnie,  nakoniec  Hiszpanie  
wrócili  (lo t wierdzy.  z U r g e l a l a k i e  Hisz­
panie  d,  2 3 Sier: uczyni l i  wyc i eczkę . — J ene ­
r a ł  B arka  z całij sw;j dywizią  spiesznie d ąży  
do E s t r a m a d u r y .  Od G ra n ic  T u r e c k ic h .

J u s i i f  B a s z a  u s i łowałodzys&ać  twierdze 
W r a h o r y  i  M o s o lu n g ją , lecz to się nieu- 
d a ło ,  gdyż  znaczna  cześć iego ż ołn i erzy  
z nud zi ws zy  się wojną rozeszła  sie do d o­
mów,  a maiący ocliole walczyć r o z c h o r o w a ­
li s ię , a  przj r tymi  sam Basza b a r dzo  się ufa 
z i ł  że mu n i  dano  pieniędzy,  z os t a ł  tedy 
w V'-ewezie  i siedzi  spokojnie.  — Orner 
W ry o n r  pob i ty  p r z - z  Gr eków nad rz eką  
A stro p o la j io  i l ekaiac  się walki ,  z a m k n ą ł  
się w wa ro wnym Zamku.  Nad t ą i  rzeką  
rozproszony  zosta ł  Korpus  T ur ec ki  Zosi aią-  
cy pod d owódz t wem B a s z y  S k u l a r y ;  T u r ­
cy z t ego k o r p u s u  t u ła i ąc  się po górach 
chcą s zuk ać  bezpieczeńs twa w L a r y s s i e . 
Równi eż  rozproszen i  Muz uł ma ni e  po całej  
p r owincj i  L i w a d j i  us i łuią  zebrać  się w s t o ­
l icy tejże  p rowincj i ,  ale t a k  się im s p r z y­
k r z y ł y  t r u dy  woienne iż ł a t wo  ich G r e c y  
zabi erać  mogą.  M e c h m e t  B a s z a  b ę d ąc y  
w L a r y s i e  oświa dc zy ł  ż e g d y  u i eo t rz ym ą  
p os i ł k ów,  musi  opuścić T a sa l ją  i cofnąć się 
do M a c e d o n j i .  —  Gi ecy  p r z es z ed ł s z y  iuż 
S p e rc h ja s  są w pog ot owi u  s t ' ę z y ć  wa l ną  
b i twę w Tesa l j i .  Z  N ie m ie c .  '

w A r n s b e r g  u rodzi ło  się Dziecie z t war zą  
Kr ó l i ka ,  mówią,  iż Ylalku lej nieszczęśl iwej  
J s t o t y ,  będąc przy  nadziei ,  mia ła  w gniewie 
zabić po izbie biegaiąceego Kr ól ika ,  co t ak i e  
uczyni ło  wrażenie  na umyśle tej  K o b i e ­
ty  ie  porodził* ten Potw or. —  w Obwo­

dzie L T lp p e r fu e r th  wyleciał n a p o w ie tr z a  
Mł yn  proc ho wy ,  p r z y  t y m  w y p a d k u  iedeu 
t y l k o  robo tn ik  u t r ac i ł  życie,  zapewni aj ą  
iż w tej  okol icy , od rok u 1816 spłonęło 10 

Mł yn ów prochowych,  nie wiedzą do t ąd  p r z y ­
czyny  tego nieszczęścia.  —  Na J a r m a r k u  
k t ó r y  się o db y ł  o pó ł  czwierci  mili od  Fon  
w dniu  8 i 9 Wrze śn i a ,  zna j dowało  sie Bu­
dów i ar tnarcznych J10{ w k t ó r ych  s pr zed a­
wano:  Płot  no,  S,tal , Żelazo,  i inne p r o d u k ­
tu.  Liczba Kupców,  i Kupui ących wynos i ­
ła  do 50,000. —  w Mieście Sz l ąz ki nn  B r z e g  I 
SOletnia Dziewczyna,  widząc iż małe  Dz i e­
cię zaczę ło  tonąć  w pobl izkiej  sadzawce ,  
skoczyła  z n ieus t r aszoną  odwagą  w wodę i ; 
u r a to wa ła  ię szczęśl iwie,  ale i ak wi elką  j 

^byłn iej radością  gdy w u ra towane in  Dzie-  ! 
cieciu poznała  własną  S i o s t r ę . —  w Mieście ! 
B i l a  pod B yg d o szc zęc  żyie Starzec  na zwi -  i 
skiein K o s tk a ; maiący lal  111. Ojciec iego | 
mia ł  zyc lal  100. Ma t ka  iego,  tyleż  lat ,  a j 
Ba bka  115, St arzec  ten ki lkadz ies i ąt  l a t  s łu-  | 
ż y ł  w wojsku,  i z powodu odnies ionych r a n ,  ' 
o d - k i l k u  lal  nieopuszcza ł óż ka .  —  Hrab:  , 
W ioynger.ode  inaląc nadzwyczaj ne  zlecenie j 
Oil Króla W ir te m b c r sk ie g o  , wyieżdza do j 
W ie d n ia ,  w Królestwie  W irtem b ersk ic n i  
z mn i e j sz on o  z naczną  liczbę Oficjalistów i 
S ka r b o w y c h ,  a w Wiel :  Xwie  D a r m s z t a d z - j 
Jciem zmni eąszpnopodatek  g ru n t o wy  z pry- { 
c zyny n izk i e jceny  /boża.  D Ó N IE S IE N IA .

Uwiadami am osoby inte ressowane , i ż  prze-  I 
p r o wa d zi ł em  się uod Np. 1775 przy ul icy S. j 
Je r ski e j  w bl iskości  Szkół  X X .  Pi i arów,  zą 
upoważni en iem R z ą du ,  ul rzymui ę  i na da l  
Pe ns j ą  młodzieży b iorących p rywa tn ie  l ub 
w szkoł ach publ icznych edukac ją .  Chcący 
zasczycic tutę powierzeniem swych Dzieci

lub pupi lów,  mogą  b y ć  pewni iż  oprócz d o ­
zor u i w y g o d y ,  Wszelkiego d o k ł ad a m  s t a ­
r ania ,  aby  i ak  n a jwi ęk sz a  odniesiona mogła  
b yć  korzyść .  Jul :  Fręt i :  S t  e i b r d  c h t  d.

Podaie sie do Publ icznej  wiadomości ,  i i  
aukcj a  n a e f t e k l a ,  i ąkolo;  b ió r ko ,  l us t ra ,  fi­
r a n k i ,  komoda,  stol iki ,  i. t. p. w d n j u b m .  i 
r. b. z r ana  o godzinie 9 w War sz awi e  p r zy  
ul icy Wspólnej  w domu p o d N r l 6 5 1 z a  go­
towe pieniądze więcej  da iacemu odbędzie się 

Andrze j  T r y l l e r o w i a  Kotn:T.CVV.M.
O byw at e l  właściciel  dób r  5 mil mie sz ka ,  

i ą c y o d  W a r sz a wy  żąda mieć ,v swytn domu 
dla t o wa r zy s t wa  Syna swego 16lctniego (J- 
sobę Mezczyznę w średni  tu wi ek u,  maiącą  
doświadczenie  a przeto zdolną  formować 
serce i oświecać umysł  młodego człowiek* 
do dalszego biegu życia.  Co do n a u k  ni» 
Żąda się więcej t ylko znaiotnośći  ięzyk* 
Niemieckiego do zrozumien i a  i rozmówienia  
się. Kt o  ż ycz yłby  w t ak i m miejscu być  u-
mieszczonytn niech zgłos i  się do Hot elu  
Podlaskiego pr zyul icyBedparskie j  i niech zq- 
s t awi  adres  na ręce właścicielki  tego domu.

Podp isa ny  uwi adami a  iż W.  Tad e us z a  
W ernika  R ad ł a  do wyor ywani a  Kartofl i  
w każdym czasie oglądać i gotowych za zł* 
poi: 72 od sz tuki  nabyć u mnie można.  J a n  
L ie r  mieszka przy  ul ięy Królewskiej  N 413.

Niżej podpi sany  ma honor  zawiadomić  
iż Dom m ur owa n y  w R y n k u  mias ta  P u ł t u ­
ska  , w na j l epszym miejscu,  zawiera iący 
w Sobie 38 pókoiów i 2 Sale,  zdolny na Uy- 
kas t e r j ąy l ub  Szkołę  P an i en  k t ór ej  cała  o- 
k o bc a  pragnie ,  albo na Magazyn Mód lub 
wygodną  (Jberżę,  całkiętn l ub częściami  do 
naięcia  każdego czasu.  Ad: K o ła k o w s k i .

Teatr. Ju tro  Kom: Jndjan.ie w A ngljb.


